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D r. iB E D ?© .

Vft.BiTXHZUCHTI
B ord im  t klistfc.t choiób  skór 
icycb, w^ery-tenych t mocjte 
p łc io H y cb , AkbHjp, m i^ r o sk o ^  
ed  11— 1 bo ?o ł, « 1 « cz . 8 —f

p a n ie  e d  5— 8. *7?

S tisn o w ie c  ul M a ła c h o w sk ie g  s 16.

. mainie żyć i pracować po- 
i ż^ttcznie inne stany 
i W Polsce szlachta po

chwyciła w XVII wieku 
| wszelkie przywileje^ krzyw
\ dą chłop* i mieszczanioa
] — dla tego osłabiła pań

stwo i pozbawiła go siły i 
obrony. Błędy przeszłości 
niechaj będą dla nas nauką. 
Jeżeli chcemy, aby zmar
twychwstała Polska cle by i 

| ł& tylko państwem „sezo-
j nowem", ale silnem i nie-

W &  VII  I U i t n l  p °dle8łem» ta  starajmy się
S f o W I  L I  n U n i w l l  1 o to, aby wszystkie stany

(B. L e k a rz  w e n e ry c z n e g o  sz p ita la  \ były w  niej silne, zadowo-
w  B ędzinie). j łone i szczęśliwe. Ponieważ

C iorobf waaeryeia*, «kórae i mieszczaństwo polskie j;S t 
t m -ecoptciowv. B.sdsaie k r w i  . dziś biedne i opuszczone,
Przyjmuje eedzienaie 13-3o?, i 6—7 I wl^C Starajmy S.!ę O tO, aby

Dziś i dni następne.
Znów ten  sam  n iezrów nany  b o h a te r m im ik i 
MOZŹUCHIN p a rtn e rk a  jego L1SIENKO
A rty śc i  t e a t r u  S tan is ław sk iego  w  M oskw ie  w y s tą p ią  

w  sw ej na jnow sze j  k reac j i  p  t.

NKOEOfl D A N A
W « tr rąs » jąay  dram at  w  6 es , pod ług  powieści Aleksandra  Puszk ina

D o k tó r

vi*m., »próci świąt, 571
SĘDZIN, s l  KOŁŁĄTAJA 33

rc

~

J
i*

i

D októr

Józef Hałacz
Dyrąktor powiatowego 
srp lta  ■ wenerycznego
Przyjmuje w chorobach 
weneryczBich i akfirnych.

Od gods. 3 -  7 w. 
Będzin Newy Rynek M 3

P o w r ó c i ł

Daktór K. Trsppiuer
C horoby skórne, w łosów , w e n e 
ryczne. K osm etyka lek  N iem oc  
820 płciow a.
Przjjmuje od 10—12, od 5 —7 panie 4— 5

Sosnowice Małachowskiego 5
(w ejście z ulicy Targowaj)

Dr. i l e im o R
c t a i j ?  u s z u ,  o o s i  i g a r d ł a

Sosnowiec, Kołłątaja 10. 
Od 12— 2 i 5 — 6  p p . 

św iąt
oprocz

8;8

je wzmocnić i dopomóc mu 
do żyoia prawidłowego i 
normalnego, ekonomicz
nie niezależnego. W ten
czas spełni ono niesłycha
nie ważne zadanie, jakie 
mu przezntczyła historia w 
życiu państwa polskiego w 

, szczególności.
Niestety, dotąd, na co

Doktór Medycyny

S i a n o ź ę c k i
Akuszer—Ginekolog

Przyjmują od g 3 do 7 wieoz.

SOSNOWIEC, ul 3 -go  Maja M 24.

£t
-Miasta I organizm państwowy.

W  orgamźmie każdego i Polska upadła dlatego, 
państwa niesłychanie waż- j że mieszczaństwo jej było 
nym czynnikiem są miasta.
Nit tylko dlatego, że skupia 
ją bgndel, przemysł i bo
gactwo krajowe w swych 
rękach, ale i dlatego, że 
pielęgnują oświatę, kulturę 

f i są ostoją patrjotyzmu.
Starsi ludzie pamiętają 

; jeszcze te czasy, kiedy Wło 
t cby podzielone były na 
l kilka państewek. Idea zje- 
, dnoczenia poćwiartowanej 

ojczyzny wyszła z miast.
Mieszczaństwo włoskie tak 
długo pracowało i budziło 

, patrjotycznego ducha, aż 
■ porwało za sobą cały na

ród i przy pomocy Francji 
zdobyło zjednoczenie i nie
podległość.

niejednokrotnie zwraca
liśmy uwagę czynników rzą
dowych, rząd traktował 
miasta po macoszemu, nie 
zsłatwiając na czas ich 
postulatów, nie zatwierdza
jąc projektów podatkowych 
i t. p.

Nawet Sejm suwerenny, 
w większości swej nieprzy
chylnie dla miast usposo* 
biony, krzywdził te miasta, 
z których wychodzili i wy
chodzą jednostki, n nawet 
setki ludzi, zajętych pracą 
państwowo-tworczą, na któ
rych opiera się byt psń 
stwa.

Wieś w zacisznem ustro 
niu, zdała od kłopotów i 
roboty odpowiedzialnej, do
tąd była benjaminkiem dla 
rządu a często nieżyczli
wym bratem w stosunku 
do miasta.

Czy tak dalej będzie?
Czy pozwolimy upaść i 

wymrzeć xiastom?.,, «
Czy zyska na tern pań

stwo?!...
ir.)

„Targi wichodiie", a handel z Rumunją.

zniszczone, zubożałe i za 
żydzone. Dziś, gdy ojczy
zna powstała z grobu, jeże 
li chce być potężną i silną, 
musi mieć znowu odrodzo
ne mieszczaństwo polskie.

W szystkie stany muszą 
współpracować dla jego po
tęgi, siły i niepodległości. 
Obok szlachcica — robot
nik, obok mieszczanina stać 
musi chłop.

Jeżeli jedno koło u w o
zu za duże, a trzy są za 
małe, wóz wlecze się z tru 
dem. Podobnie ma się 
rzesz z państwem. Jeżeli 
jeden stan wybuja za wy
soko i wszystko pochwyci 
w swe ręce, nie mogą nor-

P a s Ludwik T s s o -r , Sakra  
tara L w oarikitj Itb y  H tudfow o  
•Przem yslosraj w w y w łtd z ls  na 
tam at saaczan ia  targów lw o w 
skich, dla h sn d lc  t e  W scbo- 
d tm , ctfw ladcsyi co  aastępula: 
Lwóv* s-s w ig le d q  na s w e  po- 
łoftcefa gaograficsae  p rad astf-  
ncw any |«st na Jsdoo z centrów  
haadiu is ie d ty  W schodem  e 
Zfickcdstn. N ‘a nlaga w a tp lc  
w cści, ta  kupcy a Roisji, Ukra  
la r , Rcmun$i, W ęgiar, którzy  
ja t  ob«cn!a, pomimo tradoośc! 
ps>ssportowycb ! n iew ygód  da
lekie! p ed ró ty , ^ oras llc sa le j do 
n sa ie g o  mig»t* aap lyw a |ą  dla 
zak ap u  tow arów , k o rsy etsć  b ę
dą e tak pom yślnych dla nich 
sp oaob n sic i zapoznania t ie  na  
„T. W ." * cs»lą p r td .k c jĄ  R ie -  
csypospolitej I p cczy n tesla  ca* 
l#ga a*«r#ga korzystnych, dla 
s s ą  s<un6wicó.

L w ów  stanow i i w prsy«&lcś- 
ri stanow ić b ęd ;fo  b a rd io  n i t -  
ny pnakt b sn d lo w r, dla poblis
kiej R sm sflti która m c w ie lk ie  
za p o trzeb o w a n a  z  pow oda sła 
b i j w rozm aitych d s isd s ia a ch  
p rzem ysłow ych  w łasnej produk
cji. L w ów  jest p iarw szem  wiąlc 
ssem  ćnntrcm  handlow ym  a * |-  
blifts^cj granicy Romnnji i m-i 
fte s ię  stać dla niej m iajtesm  
zbyta  artykolów  prodakcji p o ls
kiej! fek i sfgranic& nsj, wyra  
bianej w P o lsce .

S zczeg ó ln ie  sprzyja ta oko
liczn o ść , t e  w  m yśl zaw artego  
n ied aw n o traktatu handlow ego  
p olsko-rum ońsk iego . R ząd  p ols

ki podjął zobow iązan ie przew o  
i e o ln  tow arów , zam ów ionych w 
P olsce przez R sm uaję, w łasne- 
mi pociągam i, z e  w zględu  no 
chw ilow y opłakan? stan ru* 
m cftikich środków  trsasporto  
w ycb.

.T argi W sch od sis*  w e Lwo  
w ie um ośliw ią  rów n ieś ku 
p iec łw n  polskiem u ojęcie handlu  
w ym ieon sgo  m lęd sy  Zachodem  
a W ich od em  w  sw e ręce , W ys
taw a bow iem  w zorów  i tow a
rów zagranicznych ujawni na
szym  kupcom , aa  jakie artykuły  
kcaenm eoci ze  W schoda rsflsk -  
toją i b ęd zie  $  k a le k  tsg o  wy- 
d stoa  Isicjatyw a da zatośen la  
w e L w ow ie nie mniej jak i w  
inn$ch m iasU cb P oh k ^ sk ia d ó w  
tow arów  s s g fs s ic in y c b , n iew y- 
rab ar.jch  w kraju, a posiada
jących w arooki zbytu  w  kra" 
ja th  w schodnich.

Z n 'ssia sie  reglam eotacli han- 
dla w P o lsce , a poratem  w y s  
taw a próbsk tow arów  zsg ra -  
n icrn y ch  aa .T argach  w schod
n ich ” stanow ić b ęd sie  podstaw ę  
do sa p cczą tk ow sn ia  h a sd iu  w y- 
m tenaego m iędzy Zachodem  s 
W schodem . Z apobiegliw ość na 
seego  kop iectw e. ja k o tet projekt 
sa io ten la  publicznych w olnych  
dom ów  sk ład ow ych  daje ręko!- ; 
m ię, t e  handel ten  rozw in ie f 
się  fu t  w najb litszej p rzyszłoś- \ 
ci w  szybkiem  tem p ie  i przy ( 
c t y s ł  s ię  niepom iernis do - 
debrebytu  i rozw oju ekono- j 
m icznego całego p sń itw s ,

l OOrnes: Slurbs
W ezwanie przedstawicieli 
robotników do Genewy.

BYTOM. (P. A T.) Jak  
donosi „Voiks5timme“ ko* 
misja czterech Rady L’gt 
zaprosiła do Genewy 2 ch 
przedstawicieli n a j w i ę k- 
szych organizacji robotni' 
czych na. G. Śląsku, aby 
się wypowiedzieli w spra
wie G. Śląsk*. Jak  sły
chać, zjednoczenie zawodo 
we ooiskie wydelegowało 

i p. Kota, a socjalistyczna 
partja niemiecka na G. Sią 
sku wysłać n u  Kargera, ja 
ko swojego przedstawiciela.

W atykan, a G Śląsk.
BYTOM <E. E.) Znany 

działacz niemiecki na G. 
Śląsku, ksiądz Ulitzks, w y
głosił mowę, w której oś> 
wiadczył, że żądania nie
mieckie co, do G. Śląska, 
popierane są nietylko przez 
Włochy, lecz również i 
przez Watykan. Wobec te 
go — oświadczył ksiądz 
Ulitzka, powodzenie spra
wy niemieckiej na G. Ślą
sku jest zapewnionej!!).

Rada Li^i Narodów  
informuje się.

BYTOM. (E. E.) .O ber 
schlesischer* Kurjer* donosi 
z Genewy, że Rada L;gi 
Nar. zwróciła się po infor
macje w sprawie górnoślą
skiej, nie tylko do kom. 
międzysojuszniczej w O po
lu, ale wystosowała także 
szereg pytań do rządów 
polskiego i niemieckiego.

N iem cy planują zamach,
BYTOM, (wł.) Niemcy 

wytężają wszystkie siły, by 
wpłynąć na ostateczną de 
cyzję co do G. Śląska. Na 
G. Śląsku na dzień 5 paź
dziernika planowany jest 
ogólny zamach na polaków, 
rzekomo ze strony komuni 
stów, a właściwie reakcjo
nistów, o ileby linja Sforzy 
została przyjęta.

Czytajmy
prasę mejscową!
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t e l e g r a m y .
WjBlIBI U l  B i t t y  Pilski 

I Ł«l*|.
RYGA. (Russpress) O- j 

głoszono tu oficjalnie notę \ 
ministra Skirmunta do rzą • 
du łotew skiego z pow odu j 
przem ocy i gwałtów, jakim i 
podlegają polacy i obyw a- j 
tełe polscy w Łotwie. W  
ogłoszonej również nocie 
ministra M ejerowicza rząd 
łotew ski zaprzecza faktom  
przytoczonym  w nocie poi 
skiej i wyraża, ubolewanie  
że „agitacja n ieodpow ie
dzialnej grupy obywateli 
polskich znalazła oddźw ięk  
w  prasie polskiej, która roz 
dmuchała tendencyjnie te  
fakty w zam ieszczonych  
artykułach o Łotwie i Let 
galji" Na zakończenie mi
nister M e  j e r o w i c z  
w yrsża przekonanie, że  te 
w szystkie ciem ne zakusy  
nie wpłyną na wzajem ne 
dobre stosunki m iędzy obu 
państwami.

Ariaji iuriirś*.
RYGA. (Russpress) Jak  

nam komunikują, w danej 
chwili przebywa w Rydze 
około  500 kurjerów sow ie  
ckisb; w tych dniach przy 
jechało jeszcze z Rosji 76 
kurjerów

P riź igu ii „ fp ir id u " ,
LW ÓW  (Teł wł) Socjal* 

styczny»dziennik ukraiński, 
„W pered", przypomina, że  
w  krótkim czasie ma się  
odb yć pobór roczników d o  
wojska. W  najbezczelniej
szy sposób dow odzi, że  do  
poboru nie są obowiązani 
staw ać Ukraińcy, rzym sko i 
grecko-katolickiego obrząd  
ku. Pociągniętych dó pobo  
ru zachęca do w noszenia  
protestu do D O G  z dow o  
darni,* stwięrdzonem i przez  
Prośw itę lub Sokół ruski, 
że protestujący jest Ukrain 
cem  i obyw atelem  Galicji 
W schodniej

Kitzki d z l i i i lk ir s k ii  p i |« * ją
W A R SZ A W A  (Tel w!) 

Z wiarogodnych źródeł d o 
wiadujemy się ponownie, że  
podane w szeregach pism za 
granicznych wiadom ości o 
tem , jakoby Francja zwróci 
ła się do Polski i Rumunji 
z notą, wzywającą do ultima 
tyw nego wystąpienia wzglę* 
dem  Rosji sowieckiej, są od 
początku do końca zm yślo  
ne i pochodzą ze źródeł so  
wieckich.

Badżit na rok 1921,
REW EL, (Russpress). 

Jak komunikuje „Ekonom. 
Żtiń", podług sprawozda
nia przedstawicieli komu 
sarjatu finansów — budżet 
na rok 1921 obliczony był 
na sumę 6,147.698 miljon. 
rubli. Przyjmując stosunek  
rubla przedwojennego do 
obecnego, jsk  1 do 20,000 
—  budżet roku 1921 ma się  
do budżetu roku 1914, jak 
1 : 7,2.

Z ililirn o n iii pirlr»ktic|iai 
b i i i ln in i  ■ H irizn li,

PRAGA, (R usspress).—  
W  czechosłowackich kołach  
przem ysłowo - handlowych  
oćozuwać się daje wielkie 
zainteresowanie rozpoccę- 
tem i w W arszawie pertra
ktacjami czesko-polskiem i

N lllil z ig ru lcz ii a  Boijl.
R EW EL, (Russpress). 

„Izwlestja" m oskiewskie ko 
munikują, że do dnia 1 
września rb. nadeszło do  
portu petersburskiego —  
4,807,733 pudy węgla.

TrziMnii M a  t t  Mnisia.
L W Ó W , (Russpress). — 

Podług oficjalnych danych  
bolszewickich lasy na Ukrai
nie wyrąbane już zostały  
na 25 lat naprzód.

I .  Michalski n la l i t r in  (karbu
W A R S Z A W A , (»1.) —  

Tutejszy korespon. „Kurj. 
Lwowskiego* z pew nego  
źródła dowiaduje się, że 
nominacja p. M ichalskiego 
na ministra skarbu już zos 
tała podpisana, lecz będzie 
ogłoszona dopiero po wtor 
kowem  posiedzeniu sejmu. 
Urzędowanie ma objąć no- 
w v m inistej w sobotę — 
do tego czasu chce ukońi 
czyć swoje prace w banku 
we Lwowie i przygotować 
dokładny program, dla 
przedstawienia go sejmowi. 
Zwłoka w objęciu urzędu 
jest, zdaje się. spowodowa  
na także tem , że p. Mi
chalski chciałby, by reąd 
jeszcze bez niego uzyskał 
od sejmu zezw olenie na 
dalszą emisję 50 miljardów 
mk.

W programie p. Michal
skiego m ieści się, jako w a
runek, sine qua non prze
dłużenie czasu pr«cy w
przemyśle do 9 godz., w
h a n d l u  do 10 godz. 
dziennie i jednorazowa dai 
nina zamiast pożyczki przy 
musowej, którą uważa za
niemożliwą do przeprowa
dzenia.

W A R SZ A W A  (wł), P. 
W ł. Grabski zgłosił swą go  
tow ość objęcia teki skarbu, 
jak* fachowiec, oświadcza
ją#, iż gotów  nawet dla 
salwowania bezpartyjnego 
•harakteru gabinetu w ystą
pić ze stronnictwa sw ego.

I r is ito v u li i - n ]  
Bir«insfcli|o.

L W Ó W  (wł) Oprócz 
sprawcy, nazwiskiem Fei 
dak, aresztowano d ra Bogi 
dana Barwińskiego, który  
stał obok sprawcy w chwi
li dokonania zamachu, A  
resztowany tłom aczy się, 
że z Fedakiem  nie ma nic 
w spólneg*.

Policja państwowa we 
Lwowie i Krakowie prze
prowadziła rewizje u Ukra
ińców, podejrzanych o

w spółdziałanie w spisku, a 
przybyłych z Wiednia.

A resztow ano słuchacza  
uniw. Jagiellońskiego i 2 
kobiety zamieszane w spis
ku. W zburzenie wśród
wojska i ludności Krako
wa, Lwowa i W arszawy  
wielkie.

K r o n i k o  telegraficzno
W wybarach do zarządu ka- 

ay chorTch w W arstawie wzię
ło udział 20.000 osób (aa 70.000 
uprawnionych do glosowania). 
Robotnicy wystawili 7 list. Naj
więcej głosów otrzymała lista 
Nf. 2 (t. sw, czarwom) 1 5 
(ceat-, komisji sw. saw,).

Rsdaktor niemieckiego ddan 
nika „Choicitrer T»gsbł*tt" w 
Chojnicach (Piunorse) lOitsł a- 
resztswany pod zarzutem aspia

gostwa na rzacs Niamlac. W 
sprawę tę zamieszany szereg
innych osób, m. In. niejaki 
GiUtnacb, wspólpr. pism gdań
skich, który współpracował z
bojówkę ełamiacką t. sw, aHti- 
mat — dienst".

Węgry ccfaęly swój; prośbę 
o przyjęci* d i Ligi Narodów.

Komuniści w Rydza rozrzu
cają po miiścle odezwy, głoszą
ca, ta  Łotwa, P-dska i Rama 
njs przy pomocy Franci! zamia 
rzają napaść na Rosję dla 
zniszczenia komunizm?.

Spscjalaym pociągiem przy
byli na otwarcia Targów 
Wschodaich do Lwowa posio- 
wie prawie wszystkich psńdw  
akredytowanych prsy rządzie 
polikim,

Posał Norweski Eyd* przy* 
jscbal rano w poniedziałek na 
otwarcie Tirgów Wschodnich.

W Paryża urzędował* wy 
tjploao w roku 1920 — 590114 
szczurów, Scezury są becwzgtęd 
nie asjUcznlejasymi sakam i na 
sleml.

Stosunki graniczne
O J paru doi prsem ytautwo 

artykułów w acśckw y cb przy
brało znów ogromne roamiary, 
szczególe! * da «ię to zauwa
żyć na odeiokn granicznym 
między Jęzorem a Wysokim 
Brzegiem aa  taranie Malopelski.

O oby godne zaufacie opo
wiadały mi, te  w zeszłym ty 
godnia w jedną tilko  noc wy 
aleziono z Jęzora zagranicę 
przeszło 100 kóp |a;l Na tym 
interesie pewien zyd jęsorski 
sa-obił około 30000 mk.

Przez'' Jęzor przemycają 
nietylko famteisi przemytnicy, 
ale również z Niwki, Dsńdów- 
k*} K lasę stówa, a nawet i z 
Zagórza. — Mówię, że tam 
przejście feet zupełnie pewne 
i towaiu nie „odbiją*... Na Ję 
zorse są składy artykułów i i  w 
nościowych, które prsyoosią s 
Ssssowca kobiety i dzieci, a 
przemytnicy za prsysiasłeais 
tylko na Jęzor płacą od jsdae 
go kosza jej 500 mk. i więcij, 
Są między dostawcami i tacy, 
którzy mają świadectwa has 
dlowe, i ci w biały dzisó przy
noszą produkty żywnościowe z 
Sosnowca lab z Z tgórzt, by je 
w nocy wynisść za rzekę,

Nttor&inle tskim osobom po 
licja z N wkł csf ttż  z Mo- 
drzejowa nic zrobić nie może, 
bo, w rad *  zatrzymani*, okazu
ją się patentem na prawo e d - , 
sprzedaży artykułów żywnoś
ciowych po domach.

Co prawda mcglsby tema 
zeraddć policja w Jęzorze, gdy 
by w niaj byli ladzie J uczciwi 
j nie mieli znajomości wśród 
.grebyah ryb" ze „dery* prze
mytnicza].

TakiirJ z ne jem ości* mi może 
aię poszczycić komendant post. 
pał* w Jęsorze, którego można 
widzieć z przemytnikami w ras 
tanracjacb, załatwitjącago przy 
kieliszku jekisś podejrzane sprą., 
wy...

T j asmo de się powiedzieć 
o niektórych żołnierzach, którzy 
cemi ułatwiają przejście prze
mytnikom.

Opowiadano m% ie  w ss is  
łym tygodniu targ w Mysłowi
cach był saw slray arły-ulami 
żywnościowymi przez Bnaesyeha 
przemytników, ekąd kupcy tam 
tajsi zakupiony towar wywożą 
do N’em’.e?>

I dokąd tek bidzie?
Kiedy wreszcie nasze wla-
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£anlecJfiljarMv,
— Zanim rozpocznę—rzeki 

Margache wrrussonyra głosem, 
pozwól m!, Marcello, że cię o 
jedną rzecz snpytam.

— Owszem pytsj się, kuzy
nie; czyż nie po to przyszłam, 
ażeby ełsshsć twych| uroczys
tych banialuk?

Chciała być wecołą i siliła 
eię na uśmiech, który napróżno 
starał tię osiąść na jej uetseb.

Była emu tną, zgaębi asa, roz
żaloną: iłowa, które wymawia- 
la, były wymuszone, znać było, 
że aie pochodziły z głębi 
aerca.

Trapiły ją etraesna męczar
ni*, twarz przybrała wyraz esy 
derczy: tyle tajemnic m łtła 
bieda* dziecko.

— Odpcwisdz mi więc, Mar- 
ctllo, tzy bie znajdę jesz we 
mei« żadnej zmiany od chwi
li uatatsUj naszej rozmowy, 
kiedyś to mi tyle zrobiła wy* 
mówek?

—  J a?at,,.

Marcella wzruszała ramio
nami.

— One mnie bardzo obesz
ły, bo były zasłużone. Odpo
wiedz mi, szczerze,

— Nie wiem — odparła 
M trcella — mówiąc zwolna i 
starając aię ważyć ksżde swo
je alowo: — nie wiem, esy to 
od ttmingo czasu zaesąłeś żyć 
inaczej i czy ja jeitem przy
czyną ta? zmiany; ale pewną 
Jntt rzeczą, że nie jesteś jnż 
tym samym co dawniej i że 
pomlmowcli obudzasz większy 
szacunek.

— To tobie zawdzięczam tę 
metamorfozę, Marcello: tyś mi 
dodała ducha do pracy i chęć 
prseiitocscnla aię zupełnego.

— Dziękuję ci, kasynie — 
szepnęła młoda dziewczyna.

— Jestem, jak wiesz, zece- 
rcm. znalazłem drukarnię; w 
której mam zapewnioną robo
tę na długo. Zarabiam teraz 
naj siniej siedm tranków dzień* 
cii; wkrótce spodziewam eię 
mieć znacznie więcej: Zycie 
prowadzę regularne i nie wy
daję ani połowy z moich za
robków-

— To bardzo dobrze, ku
zynie, ale ś l e

— Byłem lsolwy, a raczej 
niedbały, gdyż nie widziałem 
dokoła iitb i*  nikogo, coby mnie 
zajmował, nlkcgo, o kimbym 
m-ślsć potrzebował, od cbw.li 
jednak, kiedyś m i..

— Mergacbel
— Od chwili, kiedy upew

niłem się, że jest knbista, któ* 
ra nie będzie mi obojętną.,

Margache zawahał się*
— Odzyskałem zapal mło

dzieńczy — dodał z odcieniem 
pewnej obawy.

— Wracajmy, kuzynie; b ra t 
mój jest pewno zaniepokojony 
mają nieobecnością.

— Czy mnie ale zrozumie1 
łaś, Marcello?

— Nie wiem, d a ' czego 
zmierzasz... Wracajmy, w ra
cajmy,

I Marcella, drżąc na calom 
ciele i starając się obojętnością 
pokryć wzruszenia, pociągnęła 
Margache'a w stronę, gdsie ale 
działa reszta towarzystw*.

— Ależ ja ci się oświadczam 
Marcello. Ja  clę kocham, ja 
szaleję za tobąl

— Ssalejeszl T a k ,  t a k l  
Chodźmy I

— Błagam clę o twoją rę
kę: chcę, ażabyś była moją żo

ną, Ja  cię zrobię szczęśliwa 
na całe żyda, ni* chcę do żad 
»•) innej ealsżać, prócs tisb ls, 
Ty jtd aa  jeetsś moj«m ma
rzeniem.

— Marz niemi,, Dabrseś po 
włediiai — marzenia csęito 
zawodzą. Pudaj mi rękę, kuzy
ni*, i nie odczytuj mi jnż tych 
szkaradnych kart romansu, któ
ry zm ssia jednych do .łss, 
ale moi* rozśmiesza tylko...

M r:«lla nie .uśmiechał* się 
jednak; bladą była |ak śmłsrć 
i pomimo jaj woli, łza błysnęła 
w j*j oczach,

Margache spojrzał sa  nią z 
wymówką.

— M arcsik! To niedebrial 
Tyś mnie oazukalal

— Ja  — zawołała Marcella, 
przykładając rękę na piersi dla 
stłamisuia bicia serca.

— Ty kochasz kogośl
— Nie, przysięgam cii — 

odparła skwapliwie.
— Wierzę ci Marcello — 

rzekł Margache — chcę ci wie 
rzyć.

Skierowali aię w stronę to
warzystwa.

Piasek trzeszczał pod noga- 
m*. Nos była jasna, a z poza 
wpółnsgich gtlęsi, skąpych

krzewów, wyglądał księżyc bla
dy, j*k kula srebrna, zawieszo
ny na olbrzymim obrusie wody.

C eply sefirek tgral z pięk
nymi włosami Marcelli.

Ni* była to ani wisś w ca
łej świetności z roslsgią plats'" 
czyzną, zamkniętą zamglensmi 
lasami, ani szozyty gór, okolo
nych sinym widnskręgiemj ani 
cbizerne lasy psin* cienia, ta
jemnic, wysmukłych i grubych 
dębów, nisprsejrsanej gęstwiny, 
gubiących się śd sź sk  lab bu
kietów różnobarwnego kwiecia; 
— był to sobie malutki odosob 
niony kącik Paryża, miejsco
wość, zatmsjąca kilka metrów 
trawy i około tnsiaa schoro
wanych drzewsk, bas poezji 
i bas pamiątek; nie była to 
|edsfck ulica błotnista, hałaśli
we, handlowe; nie był to pro- 
zaiesny zakątek domów ‘ penu- 
rychchoćj okazałych,

Młodzi ludzie sądzili się 
być oddalonymi o sto mil od 
tłumów i oddawszy się marz* 
niom, zapomnieli da chwilę o 
smutnej rzeczywistości.

(n  d, c )
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zńczną wieszać tych, co 
k>l cały doprowadzają do ru- 
\i ekonomicznej i ogładzają 
ifrość?

Ciy niemi rposobu na id ra | 
eh O/CByznr, którzy wręgowi 
n*tema. jakimś, aa Niamey 
(łbcnozgiją do odbudowy kra- 
(i>a nasz doprowadzają do u- 
(Htko?

Co praw da jaat odpow iad
ał uetawe o wysiedlaniu s p a 
s' granicznego lada!, zajmują* 
eth się przcmytaictwam, ala 
aa tylko do pew nego  atopnia 
aowiązaje w bs Kongresówce, 
•w Matopohea nlacmu ńle 
jkt znana i tam o pa«ia gra 
ibznym i o wysiedlania prze- 
fytalków olc ts» władzą, cbo- 
i ż  Ottawa ta  ma moc oho- j

wiazojącą w powiatach granicz 
nycb w calaj Rzaczypoapolltaj 
Polskie!. (P atii .Daiannlk Ui- 
taw" N-. 64 pbz, 426 z roko 
1920).

Bądiismy »ięc tak dlogo 
ogładzani z źywaości, póki w 
więzieniach brak bąd iie  miajac 
na przemytników 1 aądy zwal- 
e iić  ich będą za kaucjami a 
aprewy takia będą alę wlokły 
po kilkanaście miesięcy, by tym 
ccaaem dać możność p.zamytni 
kowi aarobleaia gotówki na 
kancję. ebrcńc* i aa ewantual- 
na opłacania karys jaka z wy
roku mu przypadnie, żeby dat* 
mo nie aiedzlać w więzieniu i 
cia tracić „drogiego" czasu.

J, S—a

Jeszcze w sprawie teatru.
Termin otwarcia teat’u na 

^zon zimowy odwleka się jezz- 
fce z r,cji częśsiowej przebu* 
bwy I odświeżania budynku 
Utraluego. Trndno... choć zbyt 
Hugo to trwa. Ale zadajmy so 
ile te* Pytanie, czy teatr w 
ibecnym aezonle zimowym bę- 
iz'e posiadał odpowiedni re,er- 
aar i aily aktorskie?...

Ze wszystkiego, co dotąd 
t ozy niemo w tym względzie, wi
dać, i e  odj-twiedź na tc pyta
cie będzie musiała wypafć prze 
cząco. Śmiemy sądzić z mil- 
czfna uporczywego Dyrekcji,
se z repertuarem sn* z per
sonelem teatralnym nie jeit bar 
dzt> dobrze..

Obiecany przez Dyrekcję wy
wiad, w spnwie teatru, nie do
szedł do skutku, a sądząc z te
go, co się widzi, nie m otor być 
optymistycznie usposubionym de 
zimowej imprezy teatralnej. Do 
tycbozas nie znamy repertuaru
teatmlaego na sezon zimowy. 
Nie słyszeliśmy, by Dyrekcja na 
była jakie nowości. Zespół ko- 
medjowy, co do ilości 1 jakości 
aktorów, o których dotąa iły 
szeliśmy, jako o j t i  zaangażo
wanych, nie zdoła, zdaje s'ę, za 
dowolnlć wymagań społeczeń
stwa Zagłębia, o ile nie będzie
uzupełniony coweml sUami i to
Iepszeml.

Zespół komedjowo drama
tyczny, o który głównie nam i 
publiczności chodzi, operetka bo 
wiem musi pozostać na drugim 
planie, powinien być starannie 
dobraay, to jest bowiem dla nas 
najważniejsze.

Musimy mieć w teatrze ar 
tystów, nie miernoty początkują
ce 1 wyzyskiwane, ludri z zapa
łem do prac f i z pietyzmem dla 
sztuki.

Nie wiemy, czy będziemy 
mieć w dramacie i komedjl od
powiedniego bohatera, amanta 
lekkiego, naiwną, liryczna, boha
terkę, charakterystyczną (charak
terystycznego) amantkę do ról 
lekkich — salonowych i t. d.

Nie wiemy, czy aktorzy ope
retki nie będą używani do... ko- 
medjl 1 dramatu 1 odwrotnie ze 
szkodą dis ich zdolności, emplo 
Is I sztuki.

Dotąd ma się wrażenie, jak 
gdyby Dyrtkcja chciała mierno
tami i nieudolną obsadą ról w 
komedji i dramacie obrzydzić 
publiczności ien rodzaj sitaki 
scenicznej, pociągając ją nato
miast do wyposażonej w tanie 
efekty, ewolucje I .urozmaice
nia*, a mimo to naogół słabej 
operetki..

A nam przecież chodzi o to, 
by teatr był rozsadnlkiem kaltu- 
ry, k s z t a ł c i ł  masy, wyrabisł 
smak artystyczny, zapoznawał 
szerszy ogół mieszkańców Za
głębia z prawdziwą sztuką z 1st 
dawnych i doby catatnlej, z pod 
kreśleniem polskich, rodzimych 
autorów.

Utrą:auie komedji i dramatu 
na rzecz operetki dziś jest nie

dopuszczalne i musi się spotkać 
z wyraźnym protestem prasy i 
ludności!

Cvrkowo- op ert t eowy ch pro
dukcji sceuiczaych lu lz i, ni 2 nie 
mających wspólnego ze s taką, 
popierać nie myś'imy.

To trndnol „Nie nos dla 
tibaklery, ale tabaklera dla no 
sa!"

.Kawały*, dowcipy nledow 
ci ne różnojęzyczne, sztywne, 
nieruchome, jak mumie mocao 
niepolskie i nie msjące pojęcia 
o poruszaniu się na tceoie coó- 
ry, wrzaskliwie śpiewające — 
nie zjednają sobie sympatjl.

A Dyrekcja ma słabość do... 
sił shbycb, znających słabo ję
zyk polski w mowi: i piśmie... 
Dyrekcja musi się jednak wię
cej szanować 1 dbać o swą re
putację, bo w zdolności organi
zatorskie Dyrekcji nie wąt;imy.

Nie można jednak kpić sobie z 
publiczności, a potem dziwić się, 
że t i  do teatru nie przychodzi...

Dyr. Czarnecki przekonał się 
osobiście, t e  .Burmistrz Styl- 
mouda" miał powodzenie... KO 
medja i dramaf, o dobrych »i 
lach, przy operetce śmiało się 
utrzymać mogą. Ale trzeba lu- 
d ń  odpowiednich, sumienne), wy 
trawnej 1 bezstronnej a sprawie
dliwej w rozdzielaniu ról rety* 
serji, któraby wnikał i w psychę 
aktora I szanował t jego aspira
cje...

Cóż robi obecny .zeipól ko* 
medjęwy*, od 10 dał' siedząc w 
Sosnowcu? Czy opracowuje re- 
pert rar I uczy się ról?...

Będziemy zaów oglądać sztu 
ki po 2 eh próbach, obsadzone 
,na  łeb na szyję, po długich 
targach*. Będztemy znów po
dziwiać elokwencję i doncśiy, 
melodyjny lub tubalny głos... 
suflera?...

Będziemy przyglądać się mę
kom aktorów, nie rozumiejących 
ról, słów wymawianych, 1 wy
trzeszczających oczy rozpaczli
wie w bud ę suflera?... Słysze
liśmy jus rzeczy bez sufera..

Będziemy znów widzieć 18- 
letnie Zosie, Basie I inne amant 
ki, grane przez 30—40-ktale ak 
torki?.. I będzie się nam mó
wiło, że to jest., sztuka?... Niel 
dosyć komedji z komedją i dra 
matem!... .-.Ibo teatr jo lik i, ale 
nie frrbowany i podszywający 
się tylko pod miano teatru, aioo 
buda kabaretowo cyrkowa, wiecz 
nie ch orająca na niedomagania, 
uwiąd starczy |1... ekscesy. W 
ostatnim wypadku — taka Im
preza się długo nie utrzyma I 
czekać ją będzie smutny koniec.

O tem Dyrekcja pamiętać 
mssl i z tem się Uczyć powin
na!...

J. St,

pożyteczności, na' jakim stały 
dotychczasowa, 1 kwidujące się 
Kurty RicmUślnicze.

Ze Zjazdu Polskiego N a
uczycielstw a W dniu 26 1 27 
września br. odbył się pierwszy 
ijscd  elekcyjny delegatów na" 
uciycUlttwa chrześcijańsko na* 
rodowego askói powszechnych 
m Police, w stolicy Warszawie. 
Zjazd tan był rsprszsntowany 
przez przedstawicieli nauczy 
cieli i  najodleglejszych sakąt 
ków Polski (Pomorze, krety 
wtebodnie Slątk 6 6  nr, Cie
szyńskie i W!lao)j nie mówiąc 
iu i o 200 igórą nauczycielach z 
b. trzech zaborów. Na obra
dach uczestniczyli również przed 
ttawicifU Władz Państwowych, 
Ministerstwa W. i O. P. Pol
skie! Macierzy Sikoluej, szkól 
średnich 1 wyitzycb. Nattrój 
byt b, podoloaiy 1 wya‘kl owo
cne. Pritnsówleais rtp rezea ' 
tsntki s Włlae w*cltkało ł;y  z 
oczu. .D j  Ptjlakll * eto batlo 
t«go cierpiącego działał ludu 
na L t  »!*, — a ,B6g ł Ojczya- 
na* była dewizą wazyatkłch 
podczas obrad A t p i  ostatnią 
cbwłlą żyw otf .

Oby Wtsecbmocay blago- 
Ł?a«tł sem l-ron  i idei siew
com oświaty, tecau adrug!e>na 
ksuUóitwa narodowemu*, jak 
aią wyraziła pewna crclgodaa 
»taru«cke, przełożona szkoły w 
Warizawie.—

K R O N I K A .

Z dnia na dzid .
fo m u n i m w Polsca hn ls  lieek#rni», 
P o d tr* jm y » in y  e iłą ... ąo tfiw k i,
P oeB tzją  now o h a se ł p ia k tra ie ,
O ie s n  się S w i i t j ,  Rogi S zc fjg tó w k i...
Za k a n e j;  aąd b«bz e in a y o k  w yp tazo ra  —  
RStnycb — .dzialaoidw * staU ja tłu»«-

oza ..
W kró tce nas tąp ią  do kas w jb o ry ,
Cayśmy a i ,  d i  n ic h  przygotowali?
Któż Kas uzdrow i organizm  obory ,
Kogo będziemy dziś w jb ie r a l i t i . .

Tymotazom  m am ; w ew nętrzne k rachy , 
Znów  gtanowsjzoóoi brakuje w rządzie ,
Jn ż  sią  iz e z ą i ;  a a r e t  zam aaby 
W tym  anarch iozayeb  żyw iołów  prądzie . 
P ask u je  sobie o iąg le  Ind P ia s ta ,
P a sk u  z z k rzyw d  ludzk ich  zysk  sobie

kro i..-
Egoizm  w itrą tn a  p ry w a ta  w zrasta 
I  Po lska  znown nierządem  s t i i . . .
W iród w rogów naszych  ra j i w esele 
Bo aiew  tro ją c y  w ydał j u t  plony.,.
My ty lk o  mówió n z ia m y  wiele 
A nasze has ła  —  to  p n sts  dzwony...
N iech zip w iąc  Po lska od zdra jców  roi 
Bo w szak ta  Po lska  n ierządem  s t o l i . .

El.

— Sosnowieckie K ursy 
Rzemleśl aicz t Wieczorowe 
ZtlcSone przez Chi T- wa
D jbrt-csTnnoici z poesątkium 
roku 1909 i pod jego egidą do 
tąd prowadzaną prsaz ludzi 
kompateatuych 1 oddanych spra 
wie,po 12 i pól l*ta‘«j egxy«t9ncji 
ku wielkiemu pożytkowi mlo* 
daiaży rzimiaślniczel, tak pod 
wzglądem Sntsbktualoym l*k 
I pedagogicznym, prKscba- 
d tą  cbecnla, jak wladumo, 
pod zarząd mi«jski, a t»m 
mem pod opieką i zarząd ma* 
giatratu. Przśjcu-ąc Kursy, 
magistrat uznsi za potrzebse 
zasadniczo fe zreformować, ais 
tylko przez zmianą dotychcza

sowego ich dneha ł kiernoku, 
ale nawet programu 1 eemej 
naswy. Z tfgo wynika, że dc- 
tfchczasowe Kursy Rzsmisilai- 
e ta  z ą likwidują, a na ich 
mM«ce powstaje tr. .Przemyśla 
wa Sr kola Wieczorowa Doksztai 
cająca* obowiązująca (pr«7mu 
sowo) dis wssystklaj miodz *Sy 
m. Sosnowca, praktykującej w 
rssmiasłach i handlu, w wieku 
cd lat 14 do 18 ełącm*#. W 
ten sposób miody resmleślalk 
paw yisf lat 18 mający, zostei 
zuprisia posbawiony motnośti 
ksttelccnia nią tacbniasuc-nacao 
wego w swym fachu, J»k wi
dać z puwyżsssgc, postsć rsa 
esy zmienia się tadyksinle. 
Otwarcia więc m anny  sobie 
posisd itsć , te  dotychczasowe 
Kurs? Rcemltślnicza zostają 
silkwidawaze rupslale, â  na 
icb miajice tworzy się coś lane 
go, zupełni* nowego. Wobec 
tego dyrekcja i grono nauczy 
cielskle b. Kursów Rzemieślci 
czych wzywają za naasem pośred 
sictwem wszystkich dotychcsa 
eowych słuchaczów KuraÓw by 
w ciągu b. trgodula zglaasali 
alę do lokalu Kursów, prsy 
»1, Zygmunta, w godzinach od 
5 - i  do •  »j wlecz, w cela 
odebrania swych prac z r* 
aunk* technicznego, geometrycz 
nego, odręcznego, szkicowania 
1 td Po tym czasie wszystko 
pozostałe sortanle przekazane 
Magistratowi m. Suiaowza. Nie 
wątpimy w dobre chęci I ta  
miary magistratu, ale obserwu
jąc i zdając sobie sprawę i  t.« 
go, co I jak się tworzy, poswa 
lamy sobie wątpić w dobry sks. 
tek Ugo przadsłąbloritwe, I 
e ty  to, ca msgi*trat aam lsrsu 
stworzyć, wyda już nie lapsze 
rezultaty, ale e ty  kłsdyś sta
nie na tym portami* nauki i

— Ludni a  niespodziew ani
goś ie. W nbiegłą niedzielę w 
Dąbrowie w sali resarsy miej
scowej cdb)ł i alę zabawa ta
neczna za zaproszeniami urzą
dzona przez azkdę ałtygajśw. 
Około godz. 2 po północy na 
sali wśród obecnych uczestni
ków zabawy pojawiło się dwuch 
podchmielonych osobników o 
nazwiskach, zaczynających się 
na B. (z tych jeden jest pono 
współpracownikiem pisma reda-

fowanego na Będzin, Dąbrowę 
Sosnowice) Panowie, choć 

nie mieli zaproszeń, nważall za 
stosowne nietaktownie zacho
wać się w stojunku do gości, 
na co zwrócono im uwagę, pro
sząc o opuszczeni s sali. Wy
wołało to gwałtowny sprzeciw 
, niepożądany eh gości* i awan
turę, połączoną niemal z bijaty
ką. W rezul.acie cała towarzy
stwo kłócące się .spadło ze 
schodów* na ulicę a .przedsta
wiciel prasy* wraz ze swoim ko 
legą za awanturę uliczną popro
szony został do komlsarjatu, 
gdzie również nie omieszkał oka 
zać swej .szerokiej natury* i si
ły mięśni w stosaakn do policji 
I świadków, przemawiając do 
niej w sposób wyjoce .Kraso
mówczy*. Nazwiłka tych pa
nów z dziennika poczytaego* 
uwieczniono w protokule poli
cyjnym... Jednym z argumen 
tów przekonywujących o słusz 
ncśii .miłych gości* był kała
marz, chwyc ny pr*ez jednego 
z p. B.. którym chciał ten .k o 
respondent dąbrowski" ugodzić

spisującego protokuł... Postępo 
wantę p. B. wyględa mocno be, 
be... i sądzimy, że naczelny re
daktor natrze mu uszu, że źle 
reprezentuje „poczytny organ*,..

•

— Przy/ody w czasie 
urlopu małżeńskiego P«#i#n
poczciwy małżonek, sscsisszks 
ly przy ni. Ptfs*dikt*go (maśijiza
0 numer.,,), korzystając s nieo
becności żony żąda y zakazanego 
owocu 1 mitoauych draiKcsykó v 
zeprosli do liable at* tyle aro 
czą, co doświadczoną w m.łoścl 
córę Ewy, chcąc sabis z nią,,, 
pogwarzyć. N eszcząście chciało, 
że właśnie w najciekawszym 
momencie ześptewtnla ii* dniz
1 to o godzinie 12 e) er nocy 
roslagiy zię nagle pykani* do 
drzwi i glos.żony b* ją wpuszczo 
no do mieszkania, Stropiony mai 
żonak, chcąc ratować sytuację, 
uczuł w sobie, m mo strachu, 
zdolności Iramformlstyczne i 
zmienionymi głosem usiłował 
wmówić ar żonę, że .m ąż jej wy 
jacbał z Soiaowca”, e mieszka 
nie zajęte je it przez małżeństwo 
w dowód czego wy«i*l . t o 
warzyszkę rozmowy", jako 
parlementarss, która z oburze
niem cśariadcgyls, ż* przy
jezdna pani „przeszkadza aczcł 
wym ludziom spać”. Biedna 
żoss muzlała spędzić noc po 
ze domem, w h>t»ln. Na dru
gi dzień aaydlo wyszło z 
worka i poczciwy małżonek z 
racji poważna) rozmowy z przy 
byłą żoną, w czaaie której użf 
ta były „twarde argumenty”, 
nie- mógł nawet przybyć do
prac* ..

— Małoletnia przestępczy
ni D-r Sspiganowlcz pisze nam, 
że w d, 22 bm. przyłapał aa go
rącym uczynku dziewczynę, 
kradnącą z cudzego ogrodu 
słoneczniki. Gdy dziewczynka 
wszczęła helas i krzyk, w cbro 
nie jej stanął jakiś przeebodsitń 
górnoślązak, który obrzucił 
dektora stekiem obelg I, grożąc 
pobiciem, sięgnął nawet do kle 
szeai... Niestety 'faktów kra
dzieży ze strony małoletnich 
notuje się dziś coraz więcej. 
Spoleczeńitwo m ad więcej 
ćbsć o wychowanie młodszego 
pokolenia, bo niestety, to wy
chowywane jest przez.,, ulicę.

— Sprostow anie. Ksnce- 
larja Sąda Okręgowego pisze 
uem: W Nr. 217 z dnie 28 
września ukaseła alę wimlanka 
o are.ztowanin kancelisty aą- 
ćowego J iz sfe  Klepka, ninlaj" 
szym prostelemy, iż Kl*p*k 
nigdy nie byl urzędaiklem Są
du Oirągowego lecz kancelistą 
Urzędu Prokuratorskiego w 
Sosnowca.

Fopiertjmj przemysł
i kniei knjoyyl

W szystkim, którzy oddali ostatnią posługę 

* t  P.

ofji Plodouskiej
V

a w szczególności zacnemu ks. proboszczowi Plcnkie- 
wiczowi, p. staroście Trzcińskiemu, p. Pawłowskiemu  
koleżankom i kolegom z m a r ł e j ,  przyjaciołom i znajomym 
tą drogą składamy podziękę ze zbolałych serc płynącą

Matka, siostra i rodzina.



— N a geśclnnych wy«tę 
pach?.. Gdy tmrok 1st a*p*dul»,
« świat'* l*mp iby t mdło pło- 
ue, » na wat fak to było w »o- 
boty, aUktrycaaość nie epaloia 
iv i{ o  a#daoi», widii s ił Bl 
o u s y th  ty c ich , cd pewnego 
cx»in Jot, inec iną  iiość weso
łych apa&ieaek". p riy ty ł/ch  ta  
oa wyitąpy. W towerzyatwie 
c ię tto  mocno sitpewnycb w 
ccgtcb „dianUlm inćw* panie 
te zachowuje a ' t  |»k' . a  ałebie 
w demu, w cattfscb- ścłaaecb. 
Podobno te, u na i orgia* po
licy ino-obyczajowe 4CI Po cc Ze
by tlą nadal azetzyłf choroby 
zaraiUwe. nabyte w ctazłt „ei«- 
wincej zabawy" w towarzystw e 
m;«»anym  i to mocno selesza- 
a tm ? ł..

29 wrzaśniecz w a r ta k

*łówne?a (eekr. p. I .  Niedzielski) i komen 
dy głównej (kpt. Malaki) * którego wy- i 
nika le  właaze administraojlne ii*  z*w- , 
ize właśeiwie odnoszą się do orgaaizowa 

j nia oddziałów strzeleckich. „
W dyskusji brali udział pp. Mjśliń- 

■ta (Poznań). Reglewlc* (0*ortk«w)_ Lan 
ger (Warszawa) JemieUwski (Puławy), 
Pleakacz (Tarnopol). Załuski (Biała Pod
lotka), W ał.k  (Kraków), Janiak (Poznan) 
Kawalec (Kielce), Osiński (Lublin), Sryzet
(Pabjanioe), , „ „  . , . ,

Wielu mo*ców podkreśliło nielojalne 
stanowisko niektórych u ł.d z  i stronnictw, 
a w szczególności kleru w stosunku do 
Związku Strzeleckiego.

Na lakońozenie odczytano depesze na 
dostaną preez Zarząd Związku b. powstań 
oów górnoślązkioh:

„W dzień otwarcia I-go Zjazdu delega 
tów Związku Strzeleckiego prz.syłamy 
bratniej organizaoji serdeczne pozdro
wienia i tyczenia wydajnej pracy, pewni, 
że wspólne ideały i dądenia nieraz nas 
zjednoczą w pracy i walce o wielką l 
zjednoczoną Polskę'.

O s t r z e ż e n i e
Zarząd zał. 1914 r. Pierwszyc/i

Polskich Kursów Maturalnych
Krakowie, Karmelicka 56 H P

ostrzega P- T. interesowanych, że z „Maturą" i 
wartą „Wiedzą" niema mc wspólnego.

Pierwszy zjazd delegatów 
Związln Strzeleckiego 

w Warszawie
(P ierw szy  dzień zjazdu)

W dniu 28 b. m. o godz 10 rano
w s a l i  to w a r z y e tw a  H y g ie n i o z n e g e  ro z  
pociął s « p ie r w s z y  z j . z d  d e l e g a tó w  Zwiąż 
ku S t r z e l e c k i e g o  c a ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j

^  Obrały w n ie o b e c n o ś c i  p r e z e s a  Z a r z ą d u  
p . W. B ie r o s z e w s k ie g o ,  z » g s i ł  w ic e  p r e 
z e s  d r .  D ł u s k i ,  z a i n a o z a j ą e ,  i *  id e a  z w ią *  
k u  S t r z e l e c k i e g o  r o z w i j a  s i?  n o r m a ln ie .
Ra wniosek zebrauyoh przewodniczenie
p o w ie r z o n e  p .  Dłuskiemu, » h o n o r o w e
prezydjum p. Siertszewskiemu. Do pre- 
zydjum, wybrano prezesów okręgowych 
pp. Milskiego (z PcznaDia), Lewandow
skiego (z Łodzi), D-rn Rołmckisgo (z Kra

kacza ( ze Lwowa) Kuropatwińskiego (z 
Czeetochowj), Przed rozpoczęciem obrzd 
odczytano list prezesa nieobecnego p. W. 
Sieroszewskiego, telegramy; preiydeuta 
m. Warszawy p P Drzewieckiego, gen. 
Hillers, i  inne.

W przemówieniach reprezentantów
władz i instytucji p ierś szy babrał głos 
pułk, adjutant Wieniawa-Długoszowski, 
przedstawiciel Naczelnego Wodza, który 
w imieniu jego oświaiczył, ze Rzeezypoz 
pelita Polska, jako państwo pozbawione 
wszelkieh tendencji agresywnych, będzie 
kroczyło po drodze pokojowej. .

Ieea Związku Strzeleckiego 1 jego 
prace są jednak Życzliwie widziane i mo
gą odda* państwu ogromne przysługi 
„  wypadek inwazji któregoś z nietycz- 
liwyob są-iadów państwa. Przemówienie 
to wywołało grzmot ■klasków.ri okrzyki 
hołdu dla Naczelnego Wodza Następnie 
przemawiali gen. Melatewaki w imienin 
■z fa sztabu g nerelnege. loseł WoZmekl 
w imieniu awiązkn nauczycieli szkół pow 
izecbnyob, zapewniając wszelkie poparcie 
idei strzeleckiej, przedstawicie U sejmików 
powiatowych. Związku mł dziety wiej
skiej, kółek rolniczych i izm:

Zjazd wezwał prezydjum ebeone, aby 
w imieniu całego zjazdu ud ło się do 
Belwederu dla złolenia hołdu Naezelni-
kcwi Peństwa.

Obrady po obiedzie wypełniły < prawozda 
nia działalności tyb czasowego zarządu

£isty 0o Redakcji.
Otrzymaliśmy następujący lis t z proś- 

bą o umieszczenie:
SiMOwny tanie  Redaktoiitl 

Akademickie „Koło Z&głębiin cznje 
się szczęśliwym, mogąc tą drogą podzię
kować Panu Redaktorowi za łaskawe o- 
kszywanie na łamach Jego poczytnego 
pisma poparcia dla koncertu, urządzone
go przez pswyźsze koło w  dniu „Akademi 
la*  t. j 25 go b. m. Wysoce życzliwe 
stanowisko, zajęte prztz Pana Redaktora 
wobec nsszyoh aaiłow-.ń organizacyjnych 
wzmoże bezwątpienia sympatję, jaką cie
szyło si« jego poczytne pismo w kołach 
polskiej mJodzieśy akademickiej Zagłęb.a 
Zarazem w liście niniejspym zwracamy 
się z podziękowaniem do W. P. oacbma- 
nówny, Peuckera i Zabickiego. którzy grą 
twoją wnieśli do programu koncertu pier
wiastek powaśnej wartościowej muzyki.

Przy tej okazji .Koło Zagłębień czu
je  się w miłym obowiązku, za pośrednic
twem pańskim, złośyó wyrazy glębekiej 
wdzięczności paniom 1 panom z> sprzs 

i d iż  programów, organizatorkom bułatu p. 
K o p c z y ń s k ie j  i Jej córce Irenie p. Dulę- 
biankom, p . Natalji Staeherskiej, oraz 
w s z y s t k im  uczestnikom wspomnianego 
koncertu, jak również balu; urządzonego 
w dnia 84 gobm.na .Saturnie*!

W imienin Koła Zagłębień 
(Ml. p I I Mujkowski 

j Rajk. wslci 
P  Pieceyń8ki 

Sosnowiec. 27.IX — 1921 r.

3 FABRYKA PASTY DO OBUWIA

„ P O L O N I A ”
W ła ś c ic i e le  Kraszkowski i Jablecki w Warszawie 

Wyłączne przedstawicielstwo 
na Zagłębie i skład fabryczny

A .  Hf  A  R Z Y M S K I ,
Sosnowiec, u i .  Kuźnica 4

jjaaiiaanemii—ps— sm

świeżo ot-

Ogiiń, Kiadzież, Zycie, 7iyfad* 
Transporty zajkoizystoiei assek«] 

rewaó przez

C & n tran e B iu ro  Ubezpiecz^  
J. K A S Z T A L S K
Sosnowiec ul. Prosta 8 (dom

K U Z ? K
(fortep ian )

udziela nauczycielka. Systenjj 
Prof. Domaniewskiego, Świa
dectwa Konserwatoriów War-ł 
szawskiego i Drezdeńskiego —  
Godz 3—4 pp Dytlowska 2 h. 

sień 6 m. 51.

\

E p l l ę p S J S  (Charobs ś» lę l» 8 o -ll« )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuzszem 

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOW GPILEPI OL“
(r. kogutkiem ) Żądać w aptekach i sk łidach  aptecznych.

Odpowiedzi Redakcji.
P. L 's g u ro * i w Por*{« ko

rsipoodiocU  b?U
OH W Nr, 217 K urj«r.( który p
wysyłana »t» •  P*o»ioiy o d*l- 
s t«  wspćlptecg. Z* iyc*b«o i t  
d * łę k n i* n iy .

UAPOLEON RZEKŁ:
I ■  raz pieniędzy, a

Na wojnę potrze 
ba pieniędzy, pie 
nłędzy i jeszcze

raz piemęuzy, a my mówimy podczas pokoju, że 
trzeba czytać, żądać wszędzie x prenumerować 

. P R Z E G L Ą D  Ś W I A T O W Y " .

Dlaczego?
Bo „Przegląd Światowy, zawiera przepych, skarbnicy w ie

dzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem

matm ititat euotswm
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE

827

O*
o

JO*l*tJ feltię j 
t* r ,  i a  t j i t c

£rsysy;ki 2048
aiastki

y riy r

„FUOER OZIfllł*
J j *»tjsb®l»SS BZBirs-iiitjabm ltss  bzu^ ł- 

opafcició i
• l s s i s  i k ó ' ?  t  « s i e e i  ___

v  aptakirh, i *kł«-?»«h pu- 
dr* JDsidsi* s k- yutkism.

Choroby żołądka 
k i s z e k ,  nerek,

- j Si obstrukcja, hi
morojdy

r a d y k t i a i a  l e e s ą

Iz ii)6 irsk ii  gsnkie ziiłe
Dr. B a u m  3494

t marką Ksgnt. Iprsedają aptaki
i skłsdj hnrtorc

Sosnowiec skład ap. iagiełlowicz

^  WAB8ZAWA NOWOWIBJSIA 13.

PRZED8TAWIOIBLITWO 808N0WIBC, T-WO OSKArtD DĘBLINIKA 7.

N a j s i k u t e c z n i e j j s z y  ś r o d e k
p r z e c i w k o

Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu,
Niemocy małokrwistości (anemji)

Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t, p

PigułHi Silotwórcie
wyr. Lab Farm . „ l i p .  K o w a l s k i * *  -J E S T *
Skutek  w prost, zdum iew ający, u jaw nię eię ju i  po *uźyciu 

V pierw szego flakonu
Żądać w aptekach i składach aptecaayoh. ________  99

^ 1 1 *  
narodów na kuli

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t. p.
kupuję, płacę najwyższe ceny  

FAB YKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J .  G R A J C A R
Targowa Nr, 11. 276

Ksucjonowane biuro
P ośrednictw a Handlowego .R enom a* 
w Częstochowie nł. K ościuszki Nr, 11 
p riep row adza kupna ł sprzedaż d o 
mów, płacy, m iią tków , Iclw arków . 
młynów kopalni, ziemi i t . p . in te re 
sów handlow ych i przemysłowych. Lo 
kuje kapitały  1 pośredniczy w wyszu
kiw aniu pożyczek. Załatw ia in terssa 
handlow e i udziela Informacji. 817

W n e d z e lę
w sokolnl na P iaskach  zginęła crarna  
to rebka skórkow a s paszportem  Ag
nieszki Strzałka pieniędzm i papiera 
roi. Prosimy znalazcę pieniądze za
trzymać to rebkę z pozoattłym i zwró 
cić do K urjera 978

Państw ow y Urząd Pośrednie- 
tw a Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbę 
dom ow ą, niew ykw alifikow anych rebo 

tników  rzemieślników, term inatorów  
oraz bluraliatów, maszynistki, techni
ków  i kandydatów  innych zaw odów, 

i Pośrednictw o bezpłatne. 838

P rsy jm uię
wszelkie roboty  w zakres haftu wcho 
dzące. W ykooanie solidne i prędkie. 
Ceny najtańsze Będzińska nr. 27 Mer 
i a T alch iian . 961

Pot te b o a
uczciw a osoba do zarządu domem u 
sam otnego pana bez służącej lub z pos 
ługę. W iadom ość w Redakcji. 382

I
■
I

PR7FGLAD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ 
Warh nolskim a w części illustracyjnej i Przewodniku między ^

r rd 0o d a T k Y ” m  ^ p e r a n t a ^ F a l t ^ — ^ ^ c h o d l d ^ l S ™ a r d e ^ ^ m i e s i ą w r ^2 j  
BEZPŁATNA PREMJA dla Prenumeratorów Przeglądu  ̂

Swiatowedo" Każdy prenumerator „Przeglądu bwiatoweg 
otrzyma bezpłatnie Ilustrowaną Encyklopedię Podręczną

PRZEDPŁATA ROCZNA !

1000mmk.npoT 1000 kór. austr. 150 mk niem 30 fr, 2 doi. Re
1000 m k . poi 10UU Kor. austr. i w  ***a "Z." Warszawa ul
dakcja i Adm inistracja „Przeglądu Światowego W a j « w j ,  u
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, k^ g a rn iach  na 
dworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych me wysyła się.

F I L
' iii. Orli 18

i HISTORY ELEK TRY C ZN E
od 1 do 30 K.M 120/220 W olt 

27 K. M. 720 obr. 500 Wolt.
ze składu w  Warszawie poleca

*t NI. S 2 A P IR 0 1 B. RERUN ER
W a rsza w a , W ilcza  8 .

Upraszamy o zapytania piśmienne 935

Zgubiono 
wojskow ą k&rtę zw olnienie na imię 
M ieczysława Sautera. *“85 *

G órnoślązak
feiczar poszukuje pokoju um eblow ane- 
tfo ew entualnie z obiadam i. Zgłoszę- 
n ia  do K urjera Zagłębia. 984—2

P o tn c e b n a
kob ieta , uczciw a in teligentna do  m ęż
czyzny samotnego, k tóraby  sięi zaję
ła całkow item  gospodarstw em  dom o- 
wem, reperacją  bielizny i praniem . 
Zgłoszenia do Redakcji K urjera Za-
g ł ę b l a .  ___________________________ 9 8 5  ~ 3

Zaginęła 
to reb k a  z różnem l kw itam i na  imię A 
G aw ęckiej na ul. S ieieckiej. Znalazca 
zech ce  łaskaw ie zw rócić w księgarni 
G aw ę ckiej.

Student
uniw er. Jaglell. zamieni pokój w S os
now cu (śródm ieście) za takiż pokój 
y r  Krakowie z ew entualną dopłatą. 
W iadom ość ul. D ęblińrka l t  u gospo
darza. 959


